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CEN/ PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4-20
i  dostawę do domu. . . „ 4-50
na prowincji........... „ 4 50
za granicą............. „ 6 50
Cena pojedynczego egz. uplarza 

na ,"«Jym obszarze Polski

20 groszy
Hed&koja 1 Dyrekoja: 
Lw ów , Sykatuaka 21.

Telef. w dzień Nr. 24 — od goda 
10 wieczór drukarnia 496. 

Adml Istracja: Lwów, Srajnachyl 
Telefon: 19-87.
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Sprawa następcy komisarza Strzeleckiego.
W ARSZAW A. 11. 9. fAW ). Do Lw ow 

skiego Urzędu wojewódzkiego nadeszło z 
Prezydjum Rady Min. polecenie aby naj
później w przeciągu, najbliższych dwóeh ty

godni przedstawić wnioski w sprawie obsa
dzenia stanowiska komisarza rządu na m. 
Lwńw, po ustępującym komisarzu p. J. 
Strzeleckim.

Stypendia ministerstw? komunikacji dla studentów.
WARSZAWA. 11. września, (tel. wł.) W  „Moni

torze Polskim" ukazało się rozporządzenie minister
stwa komunikacji, ustanawiające na rok szkolny 
1928— 29 100 stypendjów cna zwyczajnych studentów 
szkół akademickich w  Polsce i GcuańsM , z czelgc- na

Politechnikę lwowską przypada 20 stypenaji po 120 
zt. miesięcznic oraz dla studentów wydziału prawa i 
umiejętności politycznych 3 stypendja po 100 zł. mie- 
sięczn.. Bliższe szczegóły dotyczące tych stypenajów 
zneieze można w  Monitorze. Nr. 209

Chorwaci żqdoją odrębnego spimu i samorządu.
W IEDEŃ. 11 9. JAW). .„N. Er. Presse“ 

donosi z Belgradu. że następca Stefana Ra- 
dicza Macek w  mowie wygłoszonej w  pobli
żu Zagrzebia podczas uroczystości na cześć 
zastrzelonych w  r. 1903 patrjotów chor
wackich oświadczył, że przy rew izji kon
stytucji Chorwaci zażądają odrębnego sej

mu chorwackiego i samorządu nie1 narusza 
jącego suwerenności państwa S. H. S. Na 
Wypadek gdyby nie można dojść do poro
zumienia z rządem jugosłowiańskim Chor
waci będą zmuszeni Wysunąć postulat zu
pełnego wyodrębniania się z S. H. S.

toemcy wobec mowy genewski ej Brianda.
BERLIN . 11. 9 (Pat.). Prasa berlińska 

pełna jest dzisiaj obszernych sprawozdań 
depesz i artykułów na temat wczorajszej 
mowy- genewskiej Brianda i jego wyjaśnień 
udzielonych wieczorem przedstawicielom 
prasy. Naugół we wszystkich niemal fo lach  
politycznych Berlina panuje w dalszym cią
gu przygnębienie,. Organ socjalistylczny ,.Vor 
warts“ w  obszernej depeszy oświadcza, że 
nie należy niczego upiększać. Oświadczenie 
Brianda mus; .ywołao pessypmm w kołach 
politycznych Niemiec. 1 Korespondent ge

newski „Vorwartsu“ dopatruje się jedynie 
wyjaśnienia ostrego tonu mowy, Brianda w 
tem, że Briand poczuł się dotkniętym mo
wą kanclerza Niemiec. ..Vorwarts“ kończy 
swe uwagi zaznaczeniem, że Briapd propa
gując zaufanie do Ligi Narodów, sam za
chwiał wiarę, w ideę porozumienia francu
sko - niemieckiego.

„Voss. Ztg.“ lochodzi do wniosku!, że 
mowa Brianda spowodowana została przez 
jakieś podszepty zewnętrzne.

Skutki mowy Brianda niepomyślne dla bocarna.
W IEDEŃ, 11. 9. (Pal.). Prasa wiedeń

ska w  ocenie m owy Brianda podąża za śla
dami prasy berlińskiej, podnosząc ostry ton 
przemówienia Brianda, skierowanego prze
ciw Niemcom, i wyraża obawę, że1 skutki 
mowy będą niepomyślne dla Locarua. Dzień 
niki prawicowe we Wiedniu domagają się, 
podobnie jak w  Berlinie, nowei orjentacji 
polityki zagrai.iczi cj Niemiec. Jedyny wyją
tek stanowi „N. Fr. TageblalU, który w 
depeszy z Genewy wyrażę zapatrywanie, iż1 
mowa. Brianda jest odpowiedzią na zarzut 
kanclerza niemieckiego, że Briand uipaawia

polit\kę dwustronną. Zarzut ten zaaje się 
bardzo dotknął Brianda.

„W r. Aflg. Ztg.“ w depeszy1 z Beiiina wyi 
raża opinję, iż mimo tego rozczarowania, 
wywoianego mową Brianda, niemieckie ko
la polityczne są dalekie ou nastroju kata
strofalnego. Wprawdzie' organa prawicowe 
domagają się demonstracyjnego odjazdu 
kanclerza z GdneWy, to przecież o ostatnim 
kroku nie może byc mowy;. Kanclerz pozo- 
sl anie nadal w  Genew e i będzie się starał 
doprowadzić do wyjaśnienia sprawy opróż
nienia Nadrenji.

rjL e i e g r a m y .
ZAOPATRZENIE DLA RODZINY KAMIŃSKIEGO.

WARSZAWA. 11. wrzpśnia. (A. W .) Wobec zgo
n i Kazimierza Kamińskiego magistrat m. Warszawy 
w uznaniu wielkich zasług położonych dla sceny pol
skiej przez wielkiego artystę, uchwalił urządzić po- 
Igtzeb na koszt miasta oraz wystąpić do Rany miej
skiej o pizyznanie w aroaze wyjątku wdowie po
zmarłym emerytury w wysokości 600 zt. miesięcznie.

— O—
WYSIEDLENI EMIGRANCI ROSYJSCY,

WILNO. U . września. (A. WA W  'dniu wczo- 
ifjszyn  opuścili granicę Polski emigranci Rosjanie z
Wilna, korzystający w  Polsce z prawa azylu. Na
pocisławie zlecenia władz rzntrainych wyjechali Mi
chał Myślin, Aleks. Denbow, Wtodz. Gabanowicz, Zach. 
Michasiewicz, Anatoljusz Samochwatow, Część wysie
dlony cn udała się do Francji.

l o t  t r a n s k o n t y n e n t a l n y  ZAKOŃ
CZONY.

0 NOWY JORK. 11. wrześi.ia. (A. W .) Lot trans
kontynentalny na przestrzeni Nowy Jork —  Los An- 
gelos zakończył się wczoraj popołudniu. Pierwszy1 
przybył do celu lotnik amerykański Rowlana, który 
przebył odległość przeszło 5 tus. (kim. w  rekordowym 
czasie 26 godzin 32 minut. Następnie wylądował na 
lotnisku poo los  Angelos lotnik Robeit Dake, który, 
przebył wspomnianą odległość w 27 Igodzin 15 min.

KATASTROFALNE ZDERZENIE SIĘ CYKLI
STÓW.

BERLIN. 11. września. (A. W .) Na szosie między 
Emissgen i Deisslingen (Wirtenbei-g,a) nastąpiło ka-i 
tastrofalne zderzenie mięazy 19- letnim motocyklistą 
Schulerem i 10- letnim rowerzystą Reibiem. Obaj 
zmarli w kilka chwil po pi zewiezienju ich do szpi
tala.

DZIECKO POKŁUTE ŚMIERTELNIE PRZEZ OSY.
BERLIN. 11. września. (A. W .) W  Lusłnau koto 

Stuttgairmi wypłoszony z gniazda przez bawiące się 
dzieci, ,Tój os zaatakował młodą dziewczynę, oraz 
piastowane przez nią półtoraroczne alziecko. Dziew
czyna uratowała się ucieczką, Dziecko pokłute ty-- 
siącem żądeł zmarłe w parę goazin wśród strasznycn 
męczarni.

kto z w as an te  numert?
WARSZAWA. 11. września. (A. W .) Dziś w 5. 

dniu ciągnienia loterji państw, paoły główne wygra
ne na ni

5 tys. nr. 133120, 144987.
3 tys. zł. nr.: 69264, 84650, 119808, 136973.
Po 2 tys. zł. nit 1190, 29264, 53934, 75581, 

98639, 138967, 139032 153188.
Po 1 tys. zł. nr.: 12528, 319J2, 48096, 51353, 

56*25, 86346, 66&Ó5, 102897, 108352, 134488, 136984 
146549, 146962, 149931, 151537. 1 '
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„Gospodarczy szowinizm" min. 
Kwiatkowskiego.

„Berlitiei TagebiattV omawia przemć- 
wienic ministra Kwiatkowsuiego przy otwar
ciu! Targów Wschodnich we Lwowie i pi
sze. że minister dotknął także sprawy zmia
ny konstytucji, którą to zmianę pojmuje 
w  duchu gospodarczego nacjonalizmu'. „W  
lej mowie, przepełnionej gospodarczym szo
winizmem. — pisze’ dziennik — brzmiały nie
bezpieczne topj ; co do wyrażeń przypomina 
ona silnie faszyzm włoski i może być uwa
żana za niepomyślną oznakę dla mających 
się dn. 10. 9 irozpocząć rokowań handlo
wych polsko-niemieckich W  przeciwieńst
wie 'dom owy min. Kwiatkowskiego dyrektor 
Targów  Grossman, wobec dziennikaizy o- 
twarcie dal wyraz dążeniu polskich kół go
spodarczych do uporządkowania siosimkćw 
handlowych z sąsiadami. Dziennik podkre
śla dalej, że Targi wywierają znakomite wra 
żenie i są dowodem celowej pracy, która- 
mimo trudności została dokonana z wielką 
sprawnością.

Przeciw woj. Grażyńskiemu.
„Germaniai omawia położenie Niemiec 

na Gó nym Siąsku, przyyzęm podkreśla ich1 
zdecydowane stanowisko wobec wojewody 
Grażyńskiego. Dziennik larzeka na kompro
mis, zawarty przez Stresemanna z Min. Za
leskim w 1927 r.. który osłabił stanowisko 
Niemców. Koresp. zarzulca wojewodzie zbyt 
ścisły kontakt z b. powstańcami, których’ 
wy uwa wszędzie na pierwsze miejsce i to
leruje nawet ich tendencje zaborcze w  sto
sunku do Śląska Opolskiego.

O „polonizację" Łotwy.
„Ryłaś“ podkreśla znaczne wzmożenie 

się żywiołu polskiego w  miejscowościach

. . D Z I E N N I K  L U D O  W  \

Łotwy, graniczących z Litwą i Polska. Po
lacy — zdaniem autora — przeprowadzają 
planową pracę w  kierunku spolonizowania 
Lotyszów i Litwinów, a to drogą zakła
dania szkół polskich, spółdzielni itp. Tej 
prądy polskiej sprzyja w  dodatku polityka 
łotewskich wiadz kościelnych, które dążiflo 
du zmniejszenia wpływów litewskich w kra
ju, usuwają księży' Litwinów, wyznaczając 
na ich miejsce księży Polaków Praca w  
kierunku polomzacji Ło tw y udaj!er się Pola
kom i z tego jeszcze względu, że Łotysze 
posiadają niewielką liczbę inteligentów ka
tolików, a świadomość narodowa wśród Ło- 
tyszów nie stoi jeszcze na należytym po
ziomie

Za w idu sit po flfin spodziewają.
C i  11

■„Izwicslja" ogłaszają rnsmo G. v Ukra
ińskiej organizacji yM opr“ w  Charkowie do 
Łańcuckiego z zaproszeniem go .na Ukrai
nę sowiecką. Pismo zawiera oświadczenie, 
iż uwolnienie Łańcuckiego z więzienia na
stąpiło pod presją proletariatu polskiego i 
zachodnio-ukraińskiego oraz zapewnienie, że 
pobyt na Ukrainie sowieckiej przyjczyni się 
do Uratowania zdrowia Łańcuckiego i umo
żliwi mu sowietyzację Polski i Ukrainy za
chodniej.

Znowu wysuwają nią na pierwszy 
plan.

„Lk-r Tay“ pisze: Niemieckie społeczeństwo 
nie zdaje sobie sprawy z tego, co sie dzieje 
po wojnie poza granicą wscuódńią Niemiec. 
N ie  w ic ono. że tam powstało źródło nie
pokoju przez nienaturalne przeprowadzenie 
granicy, przez jzbńodnicze rozdarcie naro
dów i plemion, jak PsrUsacyi. Litwini, Biało
rusini, Ukraińcy, Węgrzy, Niemcy sudetcy 
i Austr jacy, oraz prZelz bezsensowne rozgro-
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dzenie związanych - .sobą terenów gospodar 
pzyeh i przez rewolucję agrarną, która do
konała się na całym terenie od morza Bał
tyckiego az do morza Czarnego. Na terenach 
tych wszystko, ,co zostało pogwałcone, dąży 
do gwałtownego przewrotu. Według autora 
Blizki Wschód rozszerzył się na te tereny, az 
do morza Bałtyckiego, po rozbiciu granic 
Europy Środkowej; Niemcy muszą skiero
wać się ku tak pojętemu Blizkiemu Wschód, 
by ódcgwić tam rolę kierowniczą pod wzglę
dem duchowym i politycznym.

1 !
Czy Lidze Narodów grozi rozkład?

Manchester, Guardian“ twierdzi, że L iga 
zrobiła niezbyt wiotki postęp od czasu Lo- 
Carna. a niektórzy są nawet zdania, że w  
przeciągu tego czasu cofnięto się, wstecz.

„The, Daily H erald '1 z okazji sesji Ra
dy Ligi pisze, iż debaty odbywają się w  
atmosferze’ depresji, podejrzenia i pesymiz
mu. Autor czyni krotki przegląd pronlemów 
politycznych, jakie Liga ma clo rozwiązania 
Zdaniem jego Pakt Kelloga poza moralnym 
efektem nie ma żwlnego jrealnego znaczenia, 
gdyż nikt nie wierzy, że rządy wielkich mo
carstw -rzeczywiście; wyrzekły się wojny.

Stare metody dylptomacji stosowane w 
dalszym ciąc^u:.

nie idą w parze z zapewnieniami mężów 
stanu, iż postępują oni wediug ideałów L i
gi. Kompromis anglo-irammski — podejrzę 
wa aulo- — zawiejisa tajne porozumienie, być 
może nawet nieformalne, lecz tem nie mniej 
— niebezpieczne. W  całym swiecie dyploma
tyczny m panuje biepokój. Pełno jest nie
bezpiecznych punktów, a Liga straciła za
ufanie wJswe własne siły i nie widzi możno
ści rozwiązania żadnego z istniejących pro
blematów. Jeśli Lidze nie uda się, jak nie 
udawało się do tej pory, rozwiązać ani jed
nego przedłożonego jej problematu], to nie
chybnie nastąpi jej rozkład i wreszcie na
stąpi jej śmieińć wskutek zupełnego braku 
jakiejkolwiek iraćji jej istnienia.

CZICZER1N W  NIEMCZECH

BER MN, 11. 9. (AW ). Dziś. >ano przytył do 
Szczecina sowi&eKi komisarz do spiaw zagtr, Czicze- 
tin. Weźmie on uaziat w pogrzebie zmarłego przed 
kilku dniami ambasaaoia niemieckiego w Moskwie hr. 
Biudkdorff R&ntzaua.

1 3  [ 7  E?  ̂ ^ 1  ^ | jfr I L J  E 1 odtwarza tytułową rolę córki wisielca i prostytutki we filmie
» « » Ł V I i  W H  n t U I  I  podług światowej sławy powieści H. H. Ewersa p. t.:

m L R A U M E
Role męskie IW A N  PETROW ICZ i P A U L  W EGENER. W krótce K o p e rn ik  - M ary sień ka ".

Z  prasy zagranicznej.

Tołstoj - jako obrońca 
prześladowanych.

Lew Tołstoj, kterego setną rocznicę urodzin 
(10. września 1828) obchodzi obecnie wraiz z Ro
sją caltj świat kulturalny, był nietyiko jenjamum 
pisaizem ale i nieustraszonym bojownikiem' o wol
ność przekonań osobistych i społecznych. Po
niżej przytaczamy dwa jego listy, pisane ao ca
rów z protestem przeciw dokonywanym w ich 
imieniu zbiocni. Listy te pozostały bez odpuwjedzi.

W  obronie Chilkowa
(2 stycznia 1894 r. do Cara Aleksandra III.)

„N a  osobie pułkownika rezerwy, księ
cia D. A. Chilkowa, którego za przekonania 
(religijne zesłano ha Kaukaz, a szczególnie na 
jego żonie, popełniono W  Tw ojem  imieniu 
w  październiku ubiegłego roku największe 
przestępstwo przeciwko bas Kim i ludzkim 
prawom... Chilkow dowodził podczas wojny 
tureckiej szwadronem kozaków. W tej1 kaim- 
panji podczas potyczki własnerm rękami za- 
bit tureckiego oficera. T o  przeżycie wywar
ło na mm tak silne wrażenie, że natychmiast 
podał się do dymisji, Wyjaśniając swym 
przełożonym, że jako chrześcijanin nie mo
że nadal pozostawać w  służbie wojennej. 
Wyjechał do swego majatku i usiłował tam 
wieść wedłńg swych pojęć żywot chrześci
janina. Rozdarował swoją posiadłość chło

pom i zarabiał na chleb, pracując ciężko na 
wydzierżawionym kawałku zienu. Tak żył 
około dziesięciu lat Potem poznał córkę 
pułkownika W inera i ożenił się z nią. 
Uroaziła mu ona dwoje dzieci. I oto oskar
żono jego i żonę, że me wzięli kościelnego 
Ślubu i nie ochrzci li dzieci... „N ie  mogę 
tego uczyń i ć“ — mówił on w  mojej obecno
ści do ludzi, którzy go namawiali, aby te 
sprawy Uporządkował — „Gdybym po
szedł w  tej sprawie do duchownego i on 
zapytałby mnie', czy wiertzę w  te sakramen
ty to musiałbym albo skłamać, czego uczy
nić nie potrafję. albo też powiedzieć oraw- 
dę. że w  ten rytuał nie wierzę i chcę go 
dopełnić tylko dla przyzwoitości. W  odpo
wiedzi na to, każdy Uczciwy pop przepędził
by  mnie oczywiście na cztery w iatry“ .

Bogaty szlachcic, który', w e wsi żyje z 
ciężkiej p ”acy na roli, zwrócił na się natura! 
nie uwagę chłopów z całej okolicy. Przy
chodzili do niego ze swymi kłopotami i za
żaleniami, a o*i pomagał im radą i czynem.

T o  uczyniło go niepopularnym U władz. 
Traktowano go tak jak się niestety w  Tw o
jem imieniu traktuje Wszystkich wyznaw
ców sekt religijnych.: bez rozprawy sądo
wej zesłano gc na sześć łat na Kaukaz, gdzie 
mit wyznaczono miejsce pobytu w  najgor
szej okolicy. Ale to nie wystarczyło prześla
dowcom. Wym yślili oni najbardziej wyrafi
nowane okrucieństwo, jakie ojcu sprawić 
można. Przyszli do jego chaty, zabrali jemu 
i żonie dzidci i Uprowadzili je*)... A wszyst
ko to stało się, Sfre, w  Tw ojem  imieniu“ ...

Przeciw prześladowaniom po
litycznym i religijnym
(z r. 1902 do cata Mikołaja II.)

„Trzecia część ludności rosyjskiej ży je  
w  stanie wyjątkowym, t. zn. za kratkami, 
hrmja tajnych' i jawnych pobejantów wciąż 
się zwiększa. Więzienia, miejsca zesłania i 
kazamaty są przepełnione setkami i tysią
cami kryminalnlyćl* i politycznych rarzestęp- 
ców. do których zaliczani są również ro
botnicy. Cenzura jest w  swyfch zakazach 
tak bezsensowna, że nawet z najgorszym 
okresem 1 840 roku nie można jej' porównać. 
Prześladowania religijne stają się coraz 
gwałtowniejsze. Wszędzie w miastach skon
centrowano wojsko, które jest zaopairzone w  
ostre naboje przeciwko ludowi. Podczas gdy 
przed 50 laty, za Mikołaja I., autorytet ca- 
ryzmu był bardzo wysoki, spadt on w  ^:agu 
ostatnich 30 lat bardzo nisko, tak, że. we 
wszystkich kołach potępia się i kpi nietyiko 
z zarządzeń rządu, ale i z sam egu "ara. Ab
solutyzm jest przeżytą form ą rządów, które 
może być na miejsi i gdzieś w  \fryce środ
kowej, ale nie w  Rosji, które, lud jest coraz 
bardziej wykształcony i oświecony. Taki sy
stem można tutaj utrzymać przy życiu tylko 
zapomocą gwałtu, stanów wyjątkowych, ze- 
słań, straceń, religijnych prześladowań, kon
fiskat książek i gazet".

*) Dzień, któa i policja brutalnie uprowadziła, 
pouaaam pizemocą obrzędowi chrztu. —  Heń,
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Uroczysty pogrzeb
i-ODŹ, 11. 9. W  niedzielę na Polesiu Konstanty- 

uuwskiem nastąpiło uroczyste pochowanie prochów 
dwćnJi bojowników, którzy na polach Befaowa za A- 
leksandrowem padli na posterunku od kul moskiew
skich satrapów. ,

Już oa samego rana na Woany Rynek schodziły 
się ouoziały robo trików, zrzeszonych w organizacjach 
socjalistycznych i związkach zawoaowyeb, ze sztan- 
oaiami i orkiestrami na czele.

Około godz. 1 w połuanie wyruszy! stamtąd ol
brzymi pochód, w  którym

wzięło udział około 40 tysięcy ludzi.

Pochód poprzedza! orszak, niosący nieprzeliczo
ną ilość wieńców od poszczególnych organizacji ro
botniczych.

Na przedzie pochoau niesiono sztandar Polskiej 
Partji Socjalistycznej z 1905 roki. oraz sztandar ceu- 
tiabiego stowarzyszenia byłych więźniów politycz • 
nych. Asystę przy sztandarach tych stanowili byli wię
źniowie polityczni.

Tymczasem w AleKsandiowie czyniono przygoto
wania do przewiezienia zwłok tragicztije zmariych bo
jowców Florczaka i Fabisza, które ustawione były 
na katafalku w uaekoiowanej sztanoarami so^jaristycz- 
nemi i pięknie ilumjiiowanej saU aleksandrowskiej ra-

BERLIN . O dbjla się lu om-gduj konfe
rencja socjaliio-demokratycznych funkcjo
nariuszy wielkiego Berlina, aby, zająć sta
nowisko wobec taktyki centralnego orga
nu parlji ,.Vorwarlsu“  odnośnie do kwestji 
budowy pancernika.

Naczelny redaktor Stampfer podniósł, 
że i redakcja .,Vorwa,rtsr>‘‘ jest przeciwna 
budowie pancernika, że jednak organ cen
tral n,yi partji musi reprezentować politykę 
całej pairtji a nie własną lub jezdnego okręgu.

Po burzliwej dyskusji, trwającej do 
późna w  noc cofnięto wniosek o usunięcie z 
pisma dotychczasowej redakcji. Przyjęto

C o  jest możliwe
1’rzt-d elegancką willą w Budapeszcie, 

należącą do bardzo zamożnej wdow y dwaj 
funkcjon ar jusze policji kryminalnej zatrzy
mali eleganckiego pana, którego zachowa
nie wzbudziło w nich podejrzenie. Okazało 
się. że jest to niejaki Juljusz Gaeton, osa
dzony niedawno w  więzieniu fśledczem z po
wodu popełnionego morderstwa.

Zarządzone w lej sprawie śledztwo wy
kazało, że dylrektor wiezienia w  porozumie
niu z dozorcami codziennie .„dawał urlop“ 
więźniowi który korzystał z niego, by urzą
dzać romansowe schadzki z rozimaitemi da
mami z bukareszteńskiego „lepszego” lowa- 
Srzystwa. Od dnia uwięzienia zasypywano go 
wnrost kwiatanr i innymi podarunkami. —

„Izwiestja-* aonoszą o strasznych stosunkach, pa
nujących w t. zw, „Instytucie ala socjaino-inaywidual- 
nego wychowania' w  Leningradzie. W  instytucie tym 
w którym młodzież tt.ia otzymywać wychowanie na 
pcastawie nowoczesny, panuje atmosfera źgnilizny mo~ 
lalnej, która doprowadza wielu wychowanków do sa
mobójstw.

Niedawno powiesił Się ‘eaen z wychowanków, 
mający upuścić zakłau. Przyczyną miało być OKrutne 
traktowa:lie go przez ciało nauczycielskie, w  szcze
gólności pi zez dyrektora. Z tyćh samych przyczyn 
owie wychowanki również usiłowały oaebrać sobie 
źijeje. 1 rzy nieletnie Tczenioe zostały matkami.

Tak chłopcy, jak i dziewczęta, Oddają się o- 
pilstwu i paleniu tytoniu, kiauią zaś nietylko wy
chowankowie, ale i wychowawcy

A w  Moskwie: inspekcja chłopów i robotników

bojowców P. P. S.
dy miejskiej, na miejsce ostatecznego sppczyr.ku uo 
mogiły poiegiych w  roku 1905 i 1906.

Wyniesiono tiumny ze szczątkami i ustawiono je 
na samochodzie przybranym krepą i barwami socjali
sty cznemi.

Żałobny kondukt wyruszył o 'godz. 11-tej do Lo
dzi przez Konstantynów. ... ..

PTzy Polesiu Konstaurynows^iem orszak ze szczą li
kami pclączrr się z poehoaem łódzkim. Trumny po
niesiono na babkach do mogiły.

Po prawej stronie pomnika wykopany był szeroki 
grób. Przy dźwiękach „Międzynarodówki*- oddano zie
mi śmiertelne szczątki ofiar walki bełdooskiej. Trumny 
obrzucono wiązankami kwiecia. j

przy grobie obecni byli roazice i krewni Dona- 
terskich obrońców wolności.

Po akcie pogrzebania z trzech ustawionych ti y 
buln wylgłoszono przemówienia, w których pouKreslono 
znaczenie bojówek socjalistycznych w walkach z ca- 
latem o ideę wolności.

przemawiali prez. Ziemięcki, pes. Zerbe, wjee- 
pTpz . Rapalski, radny Milman i prez. Grzeczuarowski.

Wieczorem w sali strażackiej przy ul. Konstanty
nowskiej oabyta się u-oczysta akaaemja Ku czci pole
głych bohaterów.

natomiast następującą irczolucję:
Zgodzenie się socjalno- demokratycz

nych ministrów na budowę pancernika — 
wtrąciło zwłaszcza socjalną demokrację Ber 
hna w bardzo ciężkie położenie. Sytuację lę 
zaost.zy] jeszcze fakt, żc .,VorWąrl.s" jako 
centralny organ partji uwzględniał tylko sia 
nowisko towarzyszy — ministrów, nie ń- 
względniając ciężkiej sytuacji berlińskiej or
ganizacji. Powstałe różnice usunąć będzie 
można, jedynie przez założenie niezależnego 
organu dla Berlina i z lem żądaniem kon
ferencja zwraca .się do Zarządu partyjnego.

w kraju korupcji.
Ponieważ damy zaopatrywały go również w 
pieniądze, udało mu się przekupić dyrektora 
i dozorców.

Przy rew izji w  celi jego znaleziono mnó 
stwo listów miłosnych od kobiet z lajwyż- 
szjyich sfer towarzyskich Przed1 więzienie za
jeżdżały nawel jalula prywatne, by go zawieźć 
W ramiona kochanek.

Dopiero gdy .skandal siał się głośny, 
W3'źsza władza zdecydowała się usunąć dy
rektora więzienia i współwinnych dozor
ców oraz wszcząć śledztwo w  sprawie prze
kupstwa. Jeżeli morderca zechce okazać się 
wdzięczny, postara się teraz o przekupienie 
sędziów, aby uwolnili ofiary jego awantu- 
rek miłosnych — dyrektora i dozorców.

itjonu Bokolnićkiego zastała przy rewizii aomu dzie
cięcego stosunki urągające wszelkim pojęciom. Ośmiu 
wychowawco w, a prócz nich również lekarz zakła
dowy i nadzorca, Chłostali dzieci w  najokrutniejszy 
sposób. |

Za karę wypędza 10 dzieci w zimie w  koszuli na 
powietize, gdzie śniegiem musiały nacierać sobie cia
ło, Całą noc stać musiały na kuiytarzu lub w pokoju 
izolacyjnym oia chorycn. Wyćtrowawcy wspaniały da
wali wychowankom swoim przykład. Na ikoszt tych 
ostatnich urządzali sobie zabawy wieczorne, raz na
wet za inicjatywa inspektora dla wykształcenia lu- 
oowego —  na których nie brakło alkohoiu. W  obec
ności wychowanków flirtowali i całowali się ze soną 
wychowawcy z wychowawczyniami. Nieraz też pró
bowali kierownicy zakładu zbliżać się intymniej do 
swoich wychowanek

Można sobie wyobrazić, jakie skutki pociągał za 
oObą ten system. 1 '

Znaiazło się jednak kilku z pomiędzy wychowan
ków, którzy wnieśli zażalenie. Przez długi czas nie 
było oopowiedzi, po.czem zwrócono im skargę —  
Oczywiście, ‘gTono kierownicze zemściło się. Część 
młodz-eży, która zażalenie podpisała, zesłana z os tam 
do koionji dla młodocianych zbrodniarzy. Wtedy reszta 
usiłowała potajemnie znaleźć posłuch. Udało się im 
zawiadomić komitet okręgowy partji komunistycznej 
i inspekcję chłopsko-robotmczą o tych strasznych 
cierpieniach dziatwy zakładu.

Najbardziej jednak uwag. godnym jesi fakt, ze 
te straszliwe stosunki mdgły trwać tak oługo, jakkol- ' 
wiek inspektor wiedział o systemie chłusty i że od
dział zdrowia przez dwa miesiące nie reagował na 
żąGanie komitetu okręgowego, aby lekarza tej metody 
rżywającego usunął z posady. Teraz cały personal 
został wyrzucony.

W ogóle sprawa „Domów dziecięcych" zajmuje 
stałą ubrykę w prasie sowiećkiej. Ze wszystkich 
stton oonoszą o opilstwie, karciarstwie, o niesłycha
nych stosunkach - między wychowawcami i wycho
wankami, o próbach pozbawiania się życia ze strony 
tych wychowa ików, którzy stosunków tych znieść nie 
są w stanie.

Oto, co dzieje się w „socjalistycznej - Rosji, gazie 
oebudowa wychowania ma utwierdzić system bolsze
wicki i pozwolić mu promieniować na świat cały. A,e 
tych rzeczy delegatom europejskim, których oprowa
dza sie po raju bolszewickim, nie pokazuje się, a „wsi 
potemkinowskich'1 dość jesL oo obejrzenia, aby mogli, 
powróciwszy, stawić jedyną, olbrzymią republikę „so
cjalistyczną" na świecie.

Recepta na miljonera,
czyli jak pismak endecki ogłupiać 

chce ludzi.
W nowojorskim „Nowym Świecie" czytsóity:
Ludzie mąorzy powiadają, że ażeby komuś wol

no było pisać o danym kraju, powinien przemieszkać 
w  tym kraju przynajmniej dziesjęć lat. Ale p. Szczęsny 
Rutkowski, korespondent „Kuriera Warszawskiego", ob 
jezdżając świat w ciąyu 150 ani i przejeżdżając przez 
Stany Zjednoczone, wyobrazi! sobie, że może pisać
0 Po.akach w Ameryce.

Między innemi napisał on o Polakach w Chicago: ‘
„Polacy w piramidzie amerykańskiego ustroju po

woli, aie stale, wygrzebują się na coraz to wyższe 
stopnie. ,

„Szemat karjery: zahukane parobczaki, słowa nie 
umiejące po angielsku, przez znajomość dostają robo
tę w jak.ejś fabryce, rzeźni.

„Za oierwsze zarobione pieniądze kupują sobie 
eleganckie ubranie, zaznajamiają się z użyciem mydła, 
z tąpielą w  wannie.

„Sprowadzają ze starego kraju „kobitę z uzie- 
ciamy", kupują oomek na spłaty... zaczynają się wy
plątywać z najęczyny nędzy.

„Oszczędzają, składają pieniądze w banku, za
kładają „interes": pralnię —  sklepik —  stolarnię.

„Dzieci kończą szkołę powszechną, potem „Co-i 
llege-1, „University“ . ]

„Business rośnie, pralnia ma sto filij, stolarnid 
przetwarza się w  przedsiębiorstwo budowlane Mister 
Ziemba, osiąga pieirwszy miljon dolarów —  czyli ame
rykański indygenat".

Mużna sobie wyobrazić, jak przyjmują tegó ro
dzaju buidy nasi rodacy w kraju. Ot z „parobczeka" 
powstaje w  krótkim czasie miljoner i „arystokrata*.
A dziwimy się, Że o nas tam w  Polsce miało wiedzą
1 jeśli wiedzą, to fałszywie".

Od siebie dodamy: Pismak z „Kurjera Warsz.” , 
niby jakieś ciemne indywiduum z przed lat, opowiada 
bzdury o Ameryce Tylko jechać, a miljony będą sic 
csnęły dó kieszeni, inna ,izecz, że wysyła tam „pa- 
jrobczakow", biedotę wiejską. „Panowie" na takie rze
czy się nie wezmą; oni wolą jechać oo Monte Carlo, 
ydzie sie zostawia pieniądze..

Produkcja i eksport polskiej soli.
WARSZAWA, 11. 9. (AW ). Według aanycb eta

tystycznych bima sprzedaży soli przy Ministerstwie 
Skarbu, wydobytych zostało w r. b. z sa'in państwo
wych i w  warzelniach 250.000 tonn soli- Wyekspor^ 
to tran o z kraju 10.150 tonn. Głównym odbiorcami 
soli polskiej są Niemcy, Czechosłowacja. Łotwa, Danja, 
Szwecja i Biłgarja.

Socjaliści berlińscy demngają sin władnego organu.
Rezolucja przeciw organowi centralnemu.

Czego nie ujrzą delegacji europejscy w Rosji.
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Lotnicy Hassel i Gpamep znowu omal nie zginęli.
KOPENHAGA. 11. 9. (AW ). Z Gren- 

iandji donoszą, iż w pobliżu Holstransport 
w  SrejonK Simiutak-Fjords łóaź motorowa, 
na której znajdowało się 6 uczestników w y
prawy Hopkinsa i dwaj znani lotnicy ame

rykańscy Hasjsel i Cramcr rozbiła się o rafę 
podwodną. Po kilkunastu minutach tódź za 
tonęra, wszystkim jednak uczestnikom po
droży udało się uratować i bez szwanku du- 
płynęli do lądu.

Śmiertelnie raniony Śmiglem samolotu.
• W ILNO , 11. 9. (AW ). W  dniu 9. bm. 

podczas lądowania samolotu propagandowe
go LO PP, który odbywał lot okrężny na
około Polski na placu Porubanka pód W il

nem został śmiertelnie raniony śmigiem me
chanik M. Langa, któdy przybył do Wilna 
z pułk. OcetKiewiczem. Rannego w  stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala.

18 żołnierzy pod kotami samochodu.
PARYŻ, 11. 9. (AW  ). W  pobliżu W er

salu podzące z olbrzymią szybkością 120 
kim. na godzinę auto wpadło na oddział .ma

szerujących żołnierzy. W  wyniku katastro
fy  18 żołnierzy zostało ciężko rannych.

Po 6 tygodniach powtórzył zamach morderczy.
BEkLIN. Przed sześciu tygodniami były lotnik Ed

gar Beese strzelił do swej Kochanki, niejakiej Pussy 
Uhl, byłej hrabiny Fischler von Trubeng, głośnej a- 
wantui.iicy i lwicy salonowej, ostatnio trudniącej się 
nieczys.emi interesami finansowemu

Beese dobrowolnie oddał się w ręce policji, Która 
go zwolniła z aresztu, ponieważ uznała za wiaro- 
goane jego twierdzenie, że wskutek kontuzji, otrzyma
nej w czasie wojny, zupełnie nie przypomina sobie 
szdzeyółów wypadku.

Rana nie byra śmiertelna. P. Uhi przed kilkunastu 
dniami opuściła szpital.

Nazajutrz zjawił się znowu w jej mieszaaniu 
Beese, z którym miała ona jakieś skomplikowane ra
chunki. Dotychczas niewiadomo, czy Beese Chciał wy

dostać od Uhlowej jaKąś biżuterję, czy też kompro
mitujące go papiery, czy też powodem była zazdrość.

Śledztwo pie. wiastkowe stwierdziło, że Beese 
strzelił dc Uhlowej z tyłu, gdy ta siedziała przy stole 
i i obiła jakieś obliczenia.

Smieić nastąpić musiała momentalnie. W  kurczo
wo zaciśniętej ręce zabita trzymała /'zerwony ołówek.

Po zastrzeleniu swej przyjaciółki Beese napisał 
bilecik do innej przyjaciółki, u której ostatnio miesz
kał. Bilecik brzmi:

,,Proszę, wybacz mi, ukochana... nie mogłem ina
czej. Walczyłem, ale już oiużej nie mogę” .

po napisaniu tych słów Beese włożył lufę cięż
kiego rewolweru w swe usta i wystrzelił, rozsadza
jąc sobie czaszkę.

Wdowy i sieroty wo;ny światowej.
Bolesna statystyka,

N a kobiecym kongresie Fedora,cji Aljan- 
ckie byłych wojskowych dJelegatka Fran
cji. htjieniic, przedstawiła interesujące dane 
statystyczne, dotyczące liczby wdów i sie
rot wojny światowej. Dane te nie są kom
pletne., gdyż dotylczą zaledwie 6-oiu! państw: 
Anglji. Stanów Zjednoczonych, Francji, Bel- 
gji. Jugosławji i Polski. Mimo to liczba 
wdów i sierot wojny swiatowbj tylko w tych 
sześciu państwach wynosi 2,545.158 osób. 
Największą ilość wdów i sierot posiada 
Francja, mianowicie 750.200 sier. i 651.500 
wdów ,na drugiem miejscu znajduje się An- 
glja z liczbą 266 tys. Wdów i 288.783 sie

rot, trzecie miejsce przypada Jugosławji, 
która posiada 303,598 wdów i 78.281 sie
rot, na ©zwarłem wreszcie miejscul tym sze
regu znajduj© się Polska z 92.279 sierotami 
i 13.342 wdowami. Stany Zjednoczone zaj
mują dopiero następne po Polsce, piąte 
miejsce, posiadając 33.178 wdów i 22.976 
sierot. Wreszcie Belgja posiada 11.376 sie
rot i 10.545 wdów. Dodać należy, żó do 
liczby sie^.ot nie- wliczono dzieci, które ui- 
kończyly już obecnie 18 lat, gdyż w  tym 
wieku tracą prawo do pobierania renty sie
rocej.

Kiedy lekarz odpowiada za uszkodzenie zdrowia pacjenta.
Sąd Najwyższy wyda! ostatnio zasadniczy wyrok 

w  sprawie odpowiedzialności lekarza za pozbawienie 
zy,cia, lub uszkodzenie zdrowia przez nieostrożność. 
Oskarżonym był pewien prowincjonalny lekarz, dr. M. 
przez swego pacjenta. Dr. M. dwukrotnie prześwie
tlał w ciągu jednego onia pacjenta promieniami Rónt- 
gena, poczem na plecach pacjenta pojawiły się rany 
oparzenia, zaś stan zarowia skarżącemu za bardzo 
cięZKi, a uszkodzenie za trwałe. Sąd Okręgowy w II. 
instancji SKazał aoktora M. na 500 zł. girzywny i 
2 tygodnie aresztu. i

Sąd Najwyższy, rozważając tę sprawę, wyrok 
poprzedni uchylił. Dla skazania lekarza —  orzekł Sąd 
Najwyższy —  za zastosowanie zabiegfu, którego skut-

! kiem byta śmierć, lub uszkodzenie zdrowia pacjenta, 
nieoość, by sąd ustalił według swoiego przekonania 
związek przyczynowy między prześwietleniem promie
niami Rontgena, a oparzeniem, niadość wyrazić prze
konanie, że lekarz powinien był stosować ten środek 
ostrożniej, lub me stosować go wcale, lub przedtem 
przedsięwziąć inne czynności, natomiast obowiązany 
jest Sąd ustalić, zje lekarz działał wbrew ustalonym 
lub ogólnie przyjętym wynogom i wskazówkom nau
ki i > os tą pił od nich wskutek niedbalstwa, nieo
strożności, lub Ipkkotityślnuścj

Tylko więc w tym wypadku może odpowiadać 
lekarz za pozbawienie żyda, lub uszkodzeni3, zdrowia 
pizez zastosowanie zabiegu.

Kochliwa Sara wróciła w piele
sze domowe.

Wczoraj podaliśmy wiadomość o aresz
towaniu J. Dwomićkiego za spółwinę w  u- 
prowadzeniu 17-letn iej Sarv Herscbdórfeir 
tr. Hónig. córki funkcjónarjusza firm y .,Syl- 
vtna“ . zam. w Wyszkowicach. Bohaterkę tej 
„afe|ry“ odszukała w Stryj Lr,' gdzie się u-

krywaia ui krewnych właściciela młyna w 
Rożniato*vie N. Metka, z którym wyjechała 
ze Lwowa. Meck jak wiadomo jest przyja
cielem leśniczego Sprositza. który „szczę
śliwie" zakochał się w  tej panience. Sa~a 
H zeznała w policji na korzyść Mecka i 
aresztowanych Dwernickiego i Sprositza. 
Wobec takiego obrotu sprawy śledztwo o 
uprowadzenie zostanie prawdopodobnie u- 
morzone.

I Rokowania polsko-nlenileckie.

I WARSZAWA. 11. wrześma. (A. W .) Wznowione 
w dniu wczorajszym rokowania polsko- niemieckie 
trwać będą czas dłjźszy. W  dniu 11. b. m. o godz. 
11-tej rozpoczęły się prace 2 komisy j w eg’, owej i 
prawnej. Delegacji polskiej w komisji węglowej prze- 
woan-czy dyr. Cybulski, delegacji niemieckiej p. Kra- 
lik. Przewodniczącym polskiej delegacji w komisji pra
wniczej został dr. Marchlewski, niemieckiej or. Mar- 
cius. Wyniki prac komisyjnych będą tematem obrad 
posiedzeń plena nych, które prawdopodobnie odbędą się 
oopiero w przyszłym hjgodniu.

Łotwa poszkodowana przez konflikt 
polsko-litewski.

GENEWA, 11. 9. (AW). Na wczorajszem plenar- 
nem Zgromadzeniu Ligi Narcdów dłuższe przemó
wienie wygłosił delegat łotewski PaPodis, któiy wska
zał, że życie ekonomiczne Łotwy cierpi skutkiem prze
rwania dróg kolejowych, przechodzących przez Polskę 
i Litwę, a kierujących się uo portów łotewskich, W y
stąpienie aelegata łotewskiego stanowi niejako repli
kę w stosunku do oświadczenia Waldematasa, który 
aowoaził, że interesy stron tranzytowych na skutek 
braku bezpośredniej komunikacji mięazy Polską, a 
Litwą nie są narażona.

«

Min. Składkowskl we Lwowie.
LW ęW . T l. września. (A. W .) Minister Spraw 

Wewnętrznych gen. Składkowski, przyjechał jak do
nieśliśmy wczotaj wieczorem samochodem do Lwo
wa wiaz z żoną. ( r

Dziś o godz. 9—tej rano zgłosił się min. Skład
kowski do Urzędu wojewódzkiego i pojechał z p. 
wojewodą GołucLowskim na Targi Wschodnie.

Po zwiedzeniu Targów Wschodnich odjechał do 
Tarnojrola ua inspekcję tamtejszeg*o województwa.

140.000 osób zwiedziło dofyekczas 
Targi Wschodnie.

LWÓW. 11. września. (A. W .) Do dziś zwfeuziło 
Targi Wschodnie przeszło 140 tys. osób. Rekordową 
cyfrę zwiedzających, bo blisko 50 tys. ludzi data 
niedziela 9. b. m. bijąc słynny, dotychczas nieprrzekro- 
czony napływ zwiedzających w * 1926.

Charakterystycznym momentem tej frekwencji 
zwiedzających w ir. bież. jest fakt, że przez cały 
czas trwania Targów (poza sobotą i niedzielą) ranna 
frekwencja jest wyższa oa popołudniowej, co traieży 
przypisać napływowi publiczności zamiejscowej, gdyż 
Lwowianie zwiedzają Targi przeważnie w  godzinach 
popołudniowych.

Arcyhsląźe Leopold Salwator poleca 
sic lako „emone".

WIEDEŃ. 11. września. (A. W .) B. arcywsiązę 
Leopold Salwator zamieszcza w pismach wiedeńskich 
ogłoszenie, w którem poleca się jako „cicerone1' dla 
oprowadzania cudzoziemców po zabytkach wiedeń
skich. B. arcyksiążę chce w  ten sposób zarobić na 
utrzy tnanie. Szczególnie zamierza on oprowadzać po 
tJuipgu i Scboenbrunie, gdyż zamki te zna doskonale 
ze swoich lat młodzieńczych. Poprzednio pracowałf 
w handlu towarami korzennymi, ale zajęcie to nie bar
dzo mu odpowiadało.

Zrobił, jak na wywiadowcę polic. 
przystało.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie.

Dnia 5. b. m. wstąpiłem do Kawiarni Centralnej! 
chcąc rozmówić się telefonicznie z moim znajomym. 
Gdy udałem się do budki telefonicznej, zau—ażytem, 
że znajdujący się w kawiarni wywiadowca policyjny 
Btoszczakowski przybliżył się specjalnie do budki, i 
pousłuchiwał piowaazoną przezemnie rozmowę. Z  
miejsca zareagowałem i zwróciłem p. Broszjczakow- 
skiemu uwagę, że nie żyje.ny obecnie w carskie Ro
sji, kiedy ochrana była wszechwładna. P. Broszcza- 
kowskl jeańak uważał za stosowne obrazić się z tego 
powodu i gioził mi nieprzyjemnymi następstwami.

Zwracam się tą drogą oo władz policyjnych, by 
pa.,a tego pouczyły, jaki jest ; ikres jego dziutenia, 
ptzyćzPm muszę nadmienić jeszcze, Że p. Brosrczakow-* 
ski fenany jest ze swego ń1 owokacyjnogo zaęhowan.a się 
wobec luozi.

Leopold Backei.
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Akcja pomocy miasta
Pod przewodnictwem zastępcy Komi

sarza Rządu r  v rankowskiego odbyło się 
wczoraj posiedzenie p r zcwódairczącycli Ko
misji opiekunów ubogich, na którem po 
3102523] i wylczęrpującei dyskusji uchwa
lono udzielać unogim zapomóg w  dwóch 
trzecich częściach !w bonach towarowych 
(na artykuły spożywcze) zaś zapomóg pie
niężnych tylko w  nagłych wypadkach jako 
zapomogi doraźne.

Uchwalono dalej wybrać na terenie 
miasta Lwowa i obsząrze 11-tu Komisji 
okręgowych ubogich najbardziej potrzebu
jących i przedstawić ich wydziałowi opieki 
społecznej dla objęcia ich w stalą opiekę. 
Ubodzy ci będą otrzymywali Wsparcia od 
25 do 30\zł. miesięcznie, również częściowo 
W bonach towarowych.

Pud stałą ewidencją wydziału opieki 
społecznej pozostaje obecnie 160 ubogich 
Utrzymuj cicych stale wsparcia. Lista tych

N a Targi Wschodnie przyjechał w cha
rakterze służbowym naczelnik Wydziam mi
nisterstwa dla handlu i przemysłu, Alek
sander Klepper, b. carski czynownik. Po
licja otrzymała wiadomość, że wysoki ten 
dygnitarz oferowral przedsławk ielom i kup
com firm zagranicznych swe usługi przyj im
porcie towarów z zagranicy do Lwowa za 
odpowiedniem Wynagroazemem. Między 
innymi zwrócił się on do p. Kademóżki. za 
stępcy firm fT ancuskich win, który z o- 
burzeniem odrzuci! tę propozycję, jako dzia-

Tragiczny koniec
Do hotelu „Wenecja" na Nalewkach w 

■Warszawie weszło wczoraj o godz 12 w 
południe dwoje młodych ludzi. On 27-letni 
posterunkowy Jan Sadoch i ona, 18-letnia 
Jadwiga Piotrkiewiezówna.

— To  moja żona. Ja mieszkam w  kosza
rach. więc nie mam je ; gdzie pomieścić, 
■gdy przyjeżdża do mnie z prowincji.

Dostali pokój. Klucz zgrzytnął wr zam
ku Po dwóch godzinach rozległy się dwa 
strzały. Gd\ wyważono drzwi, ujj zano ze 
zgrozą leżącego Sadocha z przestrzeloną 
czaszką, oraz dziewczynę z policzkiem sil
nie krwawiącym, jakkolwiek lekko i nie
groźnie draśniętym.

Według dochodzenia policyjnego. Sa-

Oma l. lutego b. r. zmarta w  szpiralu Helena 
Załusna, z j owoau zakażenia krwi, spowodowane
go ptzez aokoilanie niedozwolonego zabiega, w oeiu 
jŁapobieżenia ciąży. Zabieg ten dokonała akas/etka 
paulina Kapiałska, za poradą, ozy namową przyja
ciela zmaiłej, 25- letniego Ludwika Mrozowskiego.

Wczoraj stanęli ori przed trybunałem wyroku-

W  Dzibułkach, pow. żółkiewskiego, w 
nocy na 8. czerwca b. r. ktoś podpalił dach 
na chacie Paraśki Czuczwany. Sąsiedzi zdo
łali dom uratować przed zniszczeniem, spło
nęło tylko poszycie Jachu, wyrządzając 
szkodę i 00 zł.

Poszkodowana oskarżyła o podpalenie 
swego siostrzeńca 35-letniego Procia Ro
manowa. Żywił on rzekomo nieprzyjazne u- 
czuicia pozerów ciotce, jako że ta oczerniała 
go przed młodszymi braćmi, radząc im wy
pędzić niedojdę ze sp. Inego domu

Lwowa dla ubogich. !
ubogich zostanie oddana komisjom 
ubogich do zaopinjowania i ewentualnego 
przedslawienia inowyćh kandydatów i w  len 
sposób spodziewać się należy, ż'e wzrośnie 
do 250 kandydatów. Opiekunowie ubogich 
otrzymali również polecenie przedstawiania 
Komisjom ubogich ludzi znajdująclyjcjh się 
w krylycznem położeniu i potrzebujących 
doraźnej pontocy. Takich ubogich Komisje 
z odpowiednimi wnioskami będą odsyłać do 
Wydziału opieki społecznej, którjyl będzie w 
możności udzielać zapomóg od 20 do 50 
złotych.

Bony ;Dędą metaloWe z legitymacją a to
wary na te bony będą wydawać Miejskie 
sklepy aprowizacjyjjnc eWent. sklepy spo
żywcze. z którymi Magistrat zawrze' kon
trakty.

Również wydawane będą bony aa o- 
biady w  kuchniach dla Ubogich przyj uL. Ru- 
towskiego i ul. Tealyńskiej.

łającą na szkodę państwa.
Wywiadowca R ieiier, zebrawszy po kil

kudniowej inwigilacji dość obciążającego ma 
teyjału przeJciw dygnitarzowi „poprosił" go 
do Urzędu śledczego. Tam  spisano z nim. 
protokół o rzem niezwłocznie powiadomio
no wyższe czynniki. Dalsze dochodzenia w  
toku. j

Niesłycnany ten skandai na tle łapow 
nictwa dosadnie świadczy} iskąd płynie de- 
ralizacja i korupcja, zatruwająca jejałe pań-

romansu policjanta.
duch. mąż i ojciec dwojga dziefci, kochał 
się ..bez pamięci" y  Piotrklewiczównie, któ
ra miała go kusić i kokietować, lecz me 
chciała ulec jego erotycznym zapędom*

Do hotelu poszła, by przepędzić parę 
chwil, porozmawiać ze swym przyjacielem. 
On stal się w  pewnej chwili agresywny.

— Broniłam się zeznała w komisa- 
rjacie. — Dobył -cwolwcrU i zmierzyjł ć > 
mnie. W  chwili strzału odtrąciłam jego 
rękę.

Kula przeszła bokiem, ale on widocznie 
myślał, widząc imię całą we krwi i zemdlo
ną. żeni już nieżywa i strzelił do siebie.

Zranionego w sianie groźnym przewie
ziono do szpitala.

jąicym. Po przeprowadzonej rozprawie Kapralska zo
stała skazana na 6, Mrozowski zaś na 4 miesiące wie
zienia. Na podstawie amnestji, karę tę znizono zasądzo
nej na 3, Mrozowskiemu zaś na 2 miesiące więzie
nia.

Trybunałowi przewodniczył r. Hoszowski, os
karżał prok. Ogonowski, bronił dr. Batycki.

Aresztowany Romanów przyznał się do 
■winy, W  sądzie jednak oawołał swe poprzed 
nie zeznania, twierdząc, że wytmuszonu je 
biciem na posterunku policyjnym.

Wczoraj aresztowany stanął przed są- 
łem  przysięgłych i w dalszym ciągu twier
dził, że jest niewinny, Przysięgli zaprze
czyli 10-ma głosami pjyttanie w  kierunku 
winy oskarżonego. Tr>bunał, pod przewod
nictwem r. Antoniewicza, uwolnił go przeto 
od winy i kury.

Ż yw a  reklama.
piszą nam z miasta:
przed sklepem Propsta przy pl. Marjacio.n od 

Ulku dni stają tłumy, gapiąc się i tamując drogę prze
chodniom.

Ciekawość zaraża: spojrzeliśmy w szerokie okno 
wystawowe i okazało się, że naprawdę .coś nowego 
na gruncie lwowskim pojawiło się w dziedzinie re
klamy.

Oto przystojna panienka sklepowa zaleca napi
sami już reklamowane „żywe pióro", które takie i o- 
wakie przestawia korzyści. Sioi biedactwo godzi
nami, co minutę inny biorąc w rękę transparent i 
w  ten sposób ma za zadanie napędzić panu Propsto- 
wi klijentćw nietylko, oczywiście, na to osobliwe pió
ro, ale na tę całą rozmaitość przedmiotów: użytecz
nych i tatalaszok, któremi przepełniony jesl skład 
tego kupca.

Zmęczona twarzyczka, elegancko ubranej p«nny 
i wyraz tej twarzy, świadczą, że nie bardzo przyjemną 
jest rolą takiej 'żywej reklamy. Ciekawi jesteśmy, ile 
wynosi dooatek do zwykłej piaey tej niewolnicy wzdo-  
goiconego kupca za to wystawanie gouzinemi całeml 
na widoku publiczności i schylanie się co chwila po 
nową odmianę reklamy dla „żywego pióra" i co 
szef Uczyni, by siły i zdrowie jej powrocie, Które to 
napięcie nerwów i udawanie automatu wyczerpuje.

„Przebojem" kroczy przez 
świat.

Maksymiljan A babach false Kom, odpowiadał
wczoraj przed sądem za sprzeniewierzenie kwoty 800 
zł. na szkodę Samuela Zim»rmana i Alberta Gensteina, 
oraz 250 zł. na szkodę Fr. Duba i St. Urbańskiego. 
Pozatem był on oskarżony o dwużeń^two. W  paź
dzierniku u d . r. Korn zawarł rytualny slub z maiwiną 
Friedman co mu jednak nie przeszkodziło, dnia 15. 
kwietnia b. r. poślubić Zofję Pistrzykownę, po zmia
nie wyznania na ewangelickie. Slub zawarr w  Jniu 
otrzymania chrztu w zborze ewangelickim przy ul. 
Zielonej.

Po przeprowadzonej rozpiawie, trybunał uznał 
Korna winnym po myśli autu oskarżenia, i zasądżił 
go na 1 rok więzienia. Na podstawie amnestji, karę 
tę zniżono mu jedńpk ao połowy, wykonanie zaś wy
roku zawieszono na 5 lat.

Trybunałowi przewodniczył r. Hoszowski, os
karżał prok. Ogonowski- skazany zaś sam się bro
nił.

Dezerterzy życia.
W  bramie [realności przy pl. Halickim! 

1. 12. znaleziono leżącego mężczyzne w  sta
nie nieprzytomnym Jak następnie1 stwier
dzono byt to Michał Jaszczuk, zam. przy 
pl. JuVa 1. 5. któny zatruł sięńakąś trucizną.

Do szpitala przywieziono 5 3-letnią Edyt 
cję Chrobak, zam. pirzy ał. Skarbkowskieji 
1. 16. która usiłowała struć isię kwasem 
solnym.

Po godzinie 3-eiej nad ranem w  reaU 
ści przy ul. Rappaporta ł. 11 skoczyła z 
Ii-go piętra jakaś około 26-letnia kobieta nie 
znar. go nazwiska. Lekarz Pogotowia rat. 
stwierdził, że doznała ona złamania nagi. 
oraz licznyich oblrażeń zewnętrznych i we
wnętrznym. '

Popołudniu przywieziono do Pogotowia 
iratunkowegio 24-letniego Aron a Taskiwera 
którj usiłował struć się jakąś h iicizną.

We wszystkich wypadkach Pogotowie 
ratunkowe dzieliło pierwszej pomocy po- 
ozem nieszczęsnych odwieziono do szpitala.

Hlira Minusa zatacza coraz szersze 
kręgi.

WIEDEŃ. 11. września. (Pat.) W  związJću' z a- 
fetą Stinesa, aresztowano w  Badenie poa Wiedniem 
b. dyrektora Towarzystwa czechosłowackiego „Fore- 
sta" Bela Grossa. Aresztowanie nastąpiło na źąulanie 
władz niemieckich. Bela Gross jest oskarżony o to, 
iż przemyca' papiery niemieckiej pożyczk wojennej, 
celem ich sfałszowania. Dskaiżony ota winy się nie 
przyznał.

- WBł*9>WBB “H

Dygnitarz ministerialny przytrzymany na Targach Wsch.
za niecne sprawki.

stwo.
i— — —  — w— — — — —»
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Niedozwolony zabieg powodem śmierci kobiety.
Winni jej śmierci zasądzeni na karę więzienia.

Niesnaski rodzinne zakończone podpaleniem.
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Afera kolejowa w Iław ie Ruskiej.
Rawa Riiska, we wrześnii,.

O gospodarce p. B.lińskiego w  parowo
zowni kolejowej w Rawie pisaliśmy nie
dawno. Obecnie przytoczymy kilka faktów 
Z 'działalności tego pana, świadczących, że 
p. Bilińskim stanowczo winny isię zająć od
nośne władze.

P. Biliński robi co może. N ie gardzi ża
dnym środkiem, byle osiągnąć pomyślny dla 
siebie skutek. Od [szeregu już lat np. uprawia 
sprzedaż węgla kolejowego. Przed kilku la
ty  znany był fakt, że p. Biliński wyniósł 
z magazynu onoło 300 kg. parafiny! do swo
jej piwnicy na „wieczne przechowanie''. Z 
rnaterjaiu kolejowego zbudował sobie p. Bi- 
lińsKi altanę, przyczem nadmienić należy1, że 
(robotnik kolejowy zatrudniony! był przy tej 
Jrobocie 14 dni na koszt kolei.

P. Biliński nie gardzi niczem. Robotnicy 
sezonowi zdobywali dla siebie względy przez

Z kół zainteresowanych przesyłają nam 
nast. pismo z prośbą o umieszczenie:

istnieje koło Rzeszowa Państw. Szkoła 
[Mleczarska, której kierownikiem jest p J. 
L., człowiek niezupełnie normalny. Rządzi 
się on w tej instytucji jak jakiś fcudauiy 
satrapa, postępując z pe^sonalem robotni
czym i nauczycielskimi w  sposób niesłycha
nie Łtrulalny i nieludzki.

Ograniczamy isię tymczasem tylko do 
kilku faktów, ilustrujących postępowanie 
jego z personalem robotniczypi-

I lak np. W przeciągu ubiegłego miesiąca 
wydalił ten pan sześciu ( P a  więc prawie 
wszystkich) pracowników, ludzi pracowi
tych. uczciwych i spokojnych, a mianowi
cie

1) stróża nocnego, a zarazem robotnika 
dziennego (tak je s t !) W., który! w  ciężkiej 
służbie sterał swoje siły i zdrow ie; czło
wieka tego wyrzucił p. L. na bruk, jako już 
niepotrzebny sprzęt, bo lekarz uznał go na 
kilkanaście dni przedtem chorym, a po wy
leczeniu zalecił lżejszą służbę; 2) jego żonę 
zgodzoną do sprzątania szkoły1, wyrzulcił p. 
I  za rzekome, „p lotk i"; 3) posługującą w  
szkole od przeszło 20 lat starszą kobiełę 
B.. (z dwoma nieletniemi córkami), której 
mąż pracując w  szkole wprost nad siłę, 
zmarł przed kilku laty na posterunku. 4) 
stolarza F., człowieka starszego; 5) ślusarza 
N.. 6) maszynistę S„ człowieka starszego, 
ojca kilkorga uzieci, który1 — podobnie jak 
i inni — był pracowitym, uczciwym, spo
kojnym, a którego stawiano za wzór obo
wiązkowości i sumienności.

Ustawa o 8-goQzuinym aniu pracy istnieje od 
tota 1919, a jednak w zawoazie fryzjerskim dotąd 
zastosowaną nie została. Majstrowie jednak nie omiesz
kali silnie naciskać na tyćh zuchwałych śmiałków, któ
rzy starali się do ustawy o czasie pracy stosować, aż 
wiesz* ie utożsamili pracę pracownika z okresem o- 
twaicia zakładu wskutek ezdgo majstrowie zatrudnia
ją pracowników nawet od 7 rano ac 12 w  nocy, a 
przeciętnie od1 7 db 9 (wiec? ir.

* Nic więc dziwnego, że dziś prącowrrk fryzjer
ski także Utożsamia swój czas pracy 8-goa!zinny z u- 
stuwą o zamykaniu i otwieraniu zakłaaow fryzjerskich1, 
która została wyaana.

W  sobotę n. 3- zarfady fryzjerskie mogą być 
otwarte 12 igodzin. Pracownik jednak po odbyciu 
swych 8 igodzin nie musi ualej być zatrudnionym, je
żeli jednak pracuje, należy się mu osobne wynagro
dzenie za t. zw. godziny nadliczbowe. Utarło się nie
stety w umysiaidh pp. majstrów pojęoe, że dla pra
cownika fryzjerskiego należność za godziny nadliczbowe 
wogók nie powinna istnieć. Praca dla pracownika 
obowiązuje 116 godzin w tygodniu, z jakiego więc

\

. Rozmaite preżenty \v postaci dr obiu, nabiału, 
1 itp Wogólc pan ten gdzie tylko może statia 

się zrobić interes. Moglibyśmy wyliczyć caią 
litanję jego nadużyć.

Mimo, iż p. Biliński w  sprytny sposób 
stosował swoje metody w  Urzędowaniu — 
działalnością jego zajęły się bliżej dyjrekcja 
kolei i policja państw. Zastanawiające1 jest, 
iż tutejsza policja nie wykazuje potrzebnej 
enąrgji.w  załatwianiu tej' sp„awy.

P. Biliński nie zasjypia gruszek w  popie
le. Siara się działać zakulisowe, bly nie gi o- 
ziły mu konsekwencje jego czynów Grozi 
robotnikom, że gdy wyjdzie1 cało z tej spra
wy policzy się z nimi i pokaże czelm jest i 
ico znaczy.

Zwracamy się tą drogą do władz kole
jowych, by ostatecznie sprawę powyższą za
łatwić i uwolnić Rawę Ruską od człowieka, 
który, nie przysparza kolejnictwu zaszczytu.

czą ze Wschodu, (p. L. jest byłym pruskim 
feldfeblem oczerniając ich. że go okradają 
i irabują. obrzucając ich obelgami, w któ
rych przezwiska takie1 jak „szmjata" i ,,flon- 
dira" m ogły jeszcze1 Uchoazić za salonowe.

• Podobnie obszedł się ten pan ze swoją — 
wydaloną niedawno służącą, młodą, biedną 
sierotą.

N ie lepiej postępuje z gronem nauczy- 
cielskiem. które zmienia się jak „obrazy! na 
ekranie". I le ’ na tern pierpi tok nauki i 
jak ona wygląda, nie potrzeba chyba doua- 
wać.

Ale nie koniec na tern. P. L. teroryżiije 
personal grożąc mu czy to pięścią, czy! też 
strzelaniem z rewolweru, a było 'już i tak, 
że na wymienionego Wyżej W. podniósł sie
kierę. • 1 i 1 i ' !'

Przy tern iwszyslkiem narzeka jeszcze na 
j ,polskie rządy" i odgraża się przy każdej 
sposobności, że niczego i nikogo (ba, na
wet 10 ministrów; się nie boi.

Czyż lei wszyscy tak ciężko i riiesprawie^ 
dliwie skrzywdzeni nie znajdą obrony przed 
człowiekiem o niezupełnie zdrowych zmy
słach. mającym prócz tego wiele inuyjch 
jeszcze ciemnych i nieuiczciwyfch spraw na 
sumieniu'? Przód człowiekiem, który sam 
prawie nie; pracując, żyje kosztem ciężKiej 
i znojnej pracy drugich ?

Ń i£ sąazim W ierzymy w  sprawiedli
wość naszyięh Władz, które tylko — nieste
ty — o lem nie wiedzą, gdyż pan ten d o  tra f i 
się przed niemi naazwyczaj sprytnie masko
wać

tytułu majstrowie wumagali od pra-nwników pracy 
w niedzielę i to zauąrmo, wliczano to buwiem >lo ty
godniowej płacy (pomimo, że w niedzielę wogóle pra
cować nie wolno), trudho sobie wytłumaczyć.

Obecnie Związek zawodowy pracowników fry
zjerskich przystępuje oo wprowadzenia 8-godz. dnia 
piacy w  zawodzie fryzjerskim. Przystąpiono więc oo 
wspólnych narad z majstrami, imających na celu wpro
wadzić w  Życie umowę o czasie pracy.

Czynione przez majstrów starania o przedłużenie 
czasu otwierania zakładów fryzjerskich, czyli Wyjęcia 
fryzjerów z poc. ustawy 'handlowej, nie mają szans 
powodzenia, bowiem znlszczyłyny one Egzystencję ty
siącom fryzjerów, którzy w swym zakładzie prowadzą 
również i handel, c raz uniemożliwiłoby rozwój ze
wom., wptov'adzając ‘go do rzędu nędz..ie wegetują
cych gobii zy.

Ryćko.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Cod adresem p. Komisarza Iządy.
Ze sier zaimeresowanycu piszą nam:
PTzed niedawnym czasem cały prawie persunaf 

M. Z. E. otrzymał remuuerację z okazji zamknięć ra
chunkowych za rok 1927/28. Wyjątek stanowią tylko 
uirzęanicj) etatowi, którym w  tym roku z nieznanych 
powodów remnneracji tej nie wypłacono. Jest to krzy- 
woa, której nic usprawiedliwić nie może, tern więcej', 
'że pokrzywdzonymi są w tym wypadku kierownicy 
biur i oddziałów, ludzie starsi obarczeni rodziną, któ
rzy swą pracą i zapobiegliwością przyczyniają się 
a j rozkwitu Zakładów.

przypominamy tę sprawę p. Komisarzowi Rządu,, 
znanemu z 'życzliwości dla ogółu urzęduikóW miej
skich, w  nadzieji, że bezzwłocznie zarządzi wypiatę 
bilansuweg© etatowym urzędnikom Elektrowni m. Przy 
tej okazji raczy wezwać p Komisarz Rządu p'. Dzie
wońskiego, by przedłożył mu bezzwłocznie wnioski 
w sprawie awansu urzędników etatowych. Są bo
wiem między nimi ludzie, którzy od roku 1915 pra
cują bez awansu, a p. Dziewoński jakoś do tej pory 
nie pomyślał, by tym ludziom, którzy są najbliższymi 
jeigo wsoćłpracownikami, poprawić ich niewesołą do
lę. Sam p. Dziewoński w tym samym okresie czasu 
zrobił świetną kaijerę, bo z rangi VIII dojechał do 
IV., lecz w  stosunku oo drugich uważa, że powinni 
umierać na tem, co zdobyli przed kilkunastu laty. 
P. Komisarz Rządu, który tak energicznie popiawii 
los urzęonikow magistrackich, awansując ich maso
wo i naprawiając stare krzywdy, wejrzy niewątpli
wie w sp, awy personalne urzędników Elektrowni I 
skłoni p. Dziewońskiego, by zajął się bezzwłocznie 
poprawą ich losu. A uczyni to tem chętniej, że spra
wi,ość i o o (tanie się Zakładom urzędników Elektrowni- 
jaro zi ane w całem mieście, są niewątpliwie znane 
i jemu

Z tajni\ów Bagateli.
W  związku z obecnym istrójkiero kelhe- 

"ów  w  Kabarecie „Bagatela" przy ul. Rej
tana wywołań yńi ha skutek ka-ygodnego 
postępowania kierownictwa przez pobiera
nie wyisokich łapówek od Drotegowanych 
pupilów .przy- pośredniczeniu do pracy1, ha- 
niebńą iruię łamistrajków spełńiaja:

Fryc Feldbau, który popełnił kraazież 
na szkodę jednego z pracowników, a na
stępnie Uzyskany w  ten sposób1 zysk, prze
grał w  hazardowy grę w  karty.

Pracując swego czasu w  restauracji p. 
Fliesselrowej, przywłaszczy! sobie targ dzień 
ny i Wynagrodzenie dla personalni i dopiero 
pod wpływem zagrożenia ze strony, perso- 
nalń, że udda go w  ręce władzy^ zwrócił 
zabrane pieniądze, jednak pracownikom na
leżności nie zwtrópił.

Drugi typ Wyrzutka stanowi Wittman 
Herman, Który w kawiarni Teatralnej ok a- 
dał kelnerów, a obecnie dostał się do Ba
gateli przez byłego „pueybutu" p. BaLera*. 
któremu ^owicie się opłacił, w  dolarach.

Trzecim  okazem jest niejaki Fis chi ei 
Maks, który przyjechał do Lwowa z Ko
łomyj i szukać szczęścia na tutejszym grun
cie.

Pudajemy te szczegóły w  tyim celu, aże
by  poinformować ogół, jaki persona! za
trudnia przez czas strejku „Bagatela", któ
ra  się szumnie reklamuje przedsiębiors! wem 
na „bazie europejskiej'". • •

Właścicielowi wcale zaszezijnu przynieść 
nie może. zatrudnianie opryszków w  swean 
„eleganckim" przedsiębimrstwie i posług >va- 
nie isię faktorami, uprawi o jąjcylmii „nierząc , 
prowadzącym i hotele godzinowe i kupler- 
stwo.

Wcale dobrane towarzystwo.

Sprawo partglr*.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. o d b ęd z ie  się 

w  piątek, 14. września o godz. 7. wiecz, w lokalu 
„Dziennika Ludowego” . Sprawy bardzo ważne. Upra- 
szc się o punktualne przybycie. i

Muszka Drobuiowa, przewoan

KtBPO^nih państw. Szkoły mleczarskiej i# Rzeszowa.
ludzi jak bydło, nazywając niektórych dzi-

1J. „dylrektor" traktował przytem tych —o—

0 8-godzćnny dzień pracy w zawodzie fryzjerskim.
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POSIEDZENIE RUDY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
Rządu oabedzie się w czwarteK dnia 13. września o 
goaz. 6-ttj popołudniu w sali Miejskiego Muzeum 
Przemysłu Artystycznego we Lwowie, przy ul. Het
mańskiej I. 20.

WPISY DO HANDLOWEJ DOKSZTAŁCAJĄCEJ 
SZKOŁY DLA PRAKTYKANTÓW KUPlEChICH odbę 
dą się 13. i I ł .  września rano i popołudniu w Pań
stwowej Szkole Ekonomiczno-Hand owej przy ut 
Skarbkuwskiej 39. W  myśl ustawy przemysłowej z 7. 
Czerwca 1927 art. 117, każay pryncypal musi wysy
łać regularnie praktykanta do 18 roku życia do szkoły, 
gayż inaczej będzie pociągnięty do odpowiedzialno
ści w  drodze administracyjnej w myśl art. 126 wy
mienionej ustawy.

REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZONYCH W  k. 
1910 a zamieszkałych we Lwowie, przeprowadza Ma
gistrat oo 15. b. m. ao 15. października b. r. Zwra
ca się uwagę interesowanych na tę sprawę, gdyż 
w  razie zaniedbania, grozi im kara no 500 zł. lub do 
,6 tygodni aresztu. Bliższe informacje pouają afisze.

NIESZCZĘSNE NERWY POWOJENNEGO PO
KOLENIA. Przed kilku dniami podaliśmy o samobój
stwie malarza Józefa Macnniokiego. Rodzina denata 
prosi o podanie, że powodem samobójstwa był roz
strój nerwowy, a nie choroba weneryczna, jak to 
podała policja.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Piotr Leszczyński 
Ślusarz maszynowy, zam. przy ul. KordecKiegó, zgło
sił się wczoraj popoh.uniu w ambulatorjum Pogotowia 
rat. z raną na ramieniu.

Jan Miszczak, pomocnik drukarski, zjawił się ze 
złamaną ręną. Udzielono im pierwszej pomocy.

SMUTNY STAN BEZPIECZEŃSTWA W  MIE- 
*  ŚCIE. Wczoraj podaliśmy, iż 18- letni tokarz ma

szynowy Władysław Żelazny, zostar zraniony nożem 
w plecy. Rouzina jego prosi o pooanie, źle fakt zra- 
nienia nje miał miejsca na zabawje, jak to poońuo, 
lecz zdarzył się wieczorem na Górze Stracenia, gazie 
Żelazny bawił na przechadzce wraz z kolegami. W ów 
czas jakiś nieznanego nazwiska nożowiec, bez powo- 
,au zranił go nożemj i ,zbiegi, w  zaroślacn

Tu doaamy, że zraniony jest synem motorowego, 
M. K. E., który zginął tragiczną śmiercią koło 
Wielkiego Teatru

Do szpitala przywieziono Tadeusza Kisiela, zam. 
w Żarna: sty no wie, który został zraniony nożem w 
lewy bok przez nożowca, również nieznanego naz- 
i^ska.

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Natan Fla- 
Sidmer, zam. przy ul. Żółkiewskiej 1, 135, doniósł 
policji, że jacyś osonmoy sforsowali jego wystawę 
sklepową, skąd skradli galanterię, wartości 200 zł.

Nieznany sprawca włamał się do mieszkania A- 
oiama Babra, przy ul. Długosza 1. 33. Co jeanak pa
dło łupem włamywaczu, nie zdołano ustalić, gdyż po
szkodowany bawi poza Lwowem. ,

KRADZIEŻE k ie s z o n k o w e  NA TARGACH 
WSCHODNICH. Denyda Kam, zam. w Kleparowie, do
niósł policji, ‘że w czasie, g‘di> oawil ną Targach 
Wschodnich, skradł mu jaki7 doliniarz portfe', za
wierający 63 zł.

Taką samą przygodę przeżył Adolf Luft, któ
remu skradziono portfel, wraz z ookumrntarrl

W  arodze powrotnej z Targów Wschodnicti skra
dziono Abrahamowi Hartigowi na przystanku tram
wajowym przy ul. św. Zofji portfel, zawierający 120 
zł. gotówka, oraz kilka sztuk weksli, na kwotę 2.000 
złoty* łt.

ADEPCI WYTRYCHA W  IARAPATACH. Jakób 
Gtoner, został aresztowany za rąaman.e śle do tnie- 
6z'Lar7a cb. Rosmarina, przy ul. Kościuszki 1. 3, skaa 
śkaanł ragla" i ubranie, łącznej wartości 160 zł..

Los jego podzielił Józel Te niech, któiy w  ul. 
Sakaamentek skradł z kieszeni kamizelki srebrną ,,si
korę" na szkodę Konstantego Wójcika.

Władysław Dziaa, został osadzony w  areszcie pod 
zarzutem kraozjcdy wóaek na Boguanówpe.

Izaak Auschusman został aresztowany za' krar 
ozież panuiiku na pl, Rzeźni, na szkodę Adama Ko
złowskiego

\Z w y d a w n ic tw .
ADW. DR B. FELLERt Sprawa po''S przedwo

jennych. a ubezpi aczenie zbiorowe Wydanie II.

Z wo) m m  slanisławowskiugo.
ŻYWCEM SIĘ SPALIŁ. Onegdaj wybuchł pożar 

w reamości Stanisława ■ StrachowsKie^o w Stryju. 
Szkoda wyrosi około 2.000 zł. Pożar powstał wsku
tek nieostrożnego obchodzenia się z niedopałkiem pa
pierosa porzuconym na strychu stajni przez śpiące
go tam Kazimierza Ditridia. Zwłoki jego znaleziono 
zwęglone, po zlokalizowaniu pożaru.

„Czerwony kogut" szaleju w różnych miejscowo
ściach na Podkarpaciu. . i

Onegdaj w Monasterczu puw. Bohorooczany, 
spłonęła na szkodę Jakooa Aoama sterta siana, warto
ści 5.000 zł.

Dnia 2. b. m. wyiruchł pożar w zauudo waniach 
Dawida Mehlera w  Tuchli pow. Skole, który znisz
czył kilka budynków, razem z urządzeniem domowem. 
Szkoda wynosi około 37.410 zł. W  obu wypaukach 
przyczyna pożaru nie stwierdzona. _

Onegdaj wybuchł pożar wskutek nieostrożnego 
onchodzuiia się z ogniem, przez 6 -ido ietmego Zy g
fryda Blausteina, z Nowegó Kałusza, wskutek czego 
spłonęło 5 guspodarstw. Szkooa narazi: nieustalona.

W  PtzyDyłowie, pow. Tłumacz, wybuchł pożar 
w oudynku gminnym, w Którym- mieściła się szkura.. 
Pożar izniszczył doszczętnie buuynek, wyrządzając szko
dę 3.000 zł. i j i

t r a g ic z n y  z g o n  r o b o t n ik a  p r z y  pras
c y . Dnia 4. b. m. robotnik A-itoni Suszarowski, z 
Kiechowiec, pizeta-czając węglarkę naładowaną, przez 
nieostrożność dostał się pod 'koła, wskutek potrącenia 
zoetzaKiem. Nieszczęsny pot.iósr śmierć na miejscu'.

NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj dokonano na
padu rabunkowego w  Chociniu, pow. Kałusz, na po
wracającego z ,a/marku Jurka uieburę z  Poumicha'a, 
pow. Kałusz. Łupem uptyszka padło 20 doi, Po- 
wiauomiona o tem policja, aresztowała rabusia.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

I województwa Ismopoiskiego.
POŻARY. Onegdaj spłonęła, wsautek nieostro

żnego onchodzenia się z ogniem, sterta pszenicy na 
folwarku w Kazaniu, pow. Kamionka Strumilowa, wl. 
hr. Badeniego z Raozie,chowa, wart. 11.500 zł. Z bo 
że było asekurowane w PZUW. w lamopolu

Wskutek uderzenia piorunu pow ta ł cmegiaaj po- 
żai w zabudowaniach gospodarskich Hryńka Wasyl- 
czyszyua w Aupustówce, pow. Brzeżjny, 'Który zni
szczył Qom mieszkalny, zabudowania gospodarskie, 
plony i inne rzeczy, ogólnej wartości C.000 zł. Po
za1 przerzuci! się następnie na zabudowania gósp. 
Stefana SztoKaia i zniszczył budynki i rzeczy, wy- 
izączając szkodę na 3.600 zł,

W  Rozwożanach, d o w . Przemyślany, aresztowano 
iwana Senuka, za dokonanie w ub. miesiącu podpale
nia sterty zboża, będącej własnością Abe Krumpera 
z Rozwożan.

PRZYPADKOWO POSTRZELIŁ ŻONĘ. MLhał 
Pceałujko, zam. przy ul. Gęsiej 1. 7. w Tarnopolu, 
tak nieostrożnie manipulował koło rewolweru „Na
gan" w swem mieszkaniu, że spowodował strzał. Ku
la zraniła jego żonę w szyję, którą przewieziono do 
szpitala powszechnego w Tarnopolu.

PLAGA BANDYTYZMU I KRADZIEŻY. Oneg- 
aai w nocy nieznani sprawcy usiłowali włamać się 
oo kooperatywy ruskiej w Gotogórach, pow. Zło
czów. Dozorujący tam Michał C z dbaj ło, usłyszawszy, 
że sprawcy dobijają się do drzwi, usiłował ich pize- 
płoszyć. Wówqzas jede.i z opryszków strzelił dwi - 
krotnie w okno i drzwi, raniąc Michała Czekajłę w 
prawy bók i rękę.

Nieznani sprawcy włamali się oo kooperatywy 
ruskiej „Złuka" w  Dupliskaon, pow, Zaleszczyki, skąd 
zrabowali różne rzeczy, ogólnej wartości 403 zł.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK ŚMIERCI. W  Za- 
gn obeli, ad Zborów, Anurzej Krzywoszanski wraz z 
synem swoim Leonem, onegdaj wiózł snopy do domu. 
Przy zjeżdżaniu z gościńca na drogę prywatną wo
źnica skręć51 raptownie ko.imi, wskutek ćzdgd wóz 
ze snopami przewrócił się, a Leon Krzywoszanski 
spadłszy z wozu poniósł śmierć na miejscu, łamiąc 
kręgosłup. [ i

Krzywda emerytów pocztowych 
zaboru austrjackiego.

Komitet emerytowanych podurzęoników i wdów 
ptzesyła nam następujące pismo:

W  ii oku 1926 zostali podurzęonicy pocztowi pań
stwa zaborczego austrjackiego reskryptem Generalnej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie, z dnia 
8. maja 1926 przesunięci z giupy XIII. szczebla a, do 
gitupy X. szczebla a.

Niewiadomo, z jakiego puwuuu Dyrekcja Poczt 1 
Telegrafów we Lwowie przesunęła wszystkich prze
szło 600 emerytów i wdów napowrót no XIII. gnipy 
i niżej, a władza skarbowa ściągk im miesięcznemi 
ratami nadwyżkę pobraną za lat 5, t. j. po 5 latach 
unieważniona została ustawa, z jakiego powodu, nie
wiadomo; zatem pi zeszło 600 swticów i wdów pozo
stało na najwyższych poborach od 30 uo 70 zł. mie
sięcznie. Czyż można z tego życ, zaj łacić komorne 
i t. p Niech każdy aobrze myślący to rozważy.

Apelujemy przeto do Władz, aby zajęły się tą 
sprawą i p-zyszły z pomocą pokrzywdzonym

Uroczystość ho czci Gen. Iow. 
tozefa Sowińskiego,

patrona duchowego Legji Inwalidów Wojsk Polskich, 
poległego śmiercią bohaterską na ostatnich szańcach 
Woli, obchodzono nader poaniośle.

Wieczór, poświęcony smutnej roccnicy Jegb 
śmierci, rozpoczął w  zastępstwie prezesa żeg-estow- 
sk.ego, przebywającego na uroczystościach w  War
szawie inwal. p. Adam Tarnawski, zaznajamiając u- 
czet,trików z okolicznościami to warzyozącemi tej u- 
(oczystośoi, poczem ppłk. Zygmuntowicz wygłosił 
wspomnienie historyczne o świetlanej postaci Gen. In
walidy Józefa Sowiriskteyo. I

Uroczystość zakończono odśpiewaniem „Roty". 
Rolę gospodarza sprawował bez zarzutu sekretarz in
walida p. Kozak. ' I

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU 1FIELKIB60 :

Ńroda, o 7 30 „Latu iej przejść wielbłąuuwi".
Czwartek o 7.30 „Łaknie".
Piątek o 7.30 „Dony".

—O—
TEATR Ma i  Y :

Śroaa o 7.30 „Potas , i Perlmutter".
Czwartek o 7.30 „Zmartwienia p. Ham clbelna". 

— o—

GIMNASTYKA RYTMICZNA w szkole muzyc^ej 
S. Kasparei (ul, Kochanowskiego 4) klasa prof. 
Z. Świątkowskiej. Wpisy od 12—2 i od £ — 7.

TEATR WIELKI wznawia dziś znakomitą saty- 
lyczną komedję Franciszka Langera p. t. „Łatwiej 
pizejść wielbłądowi". Przepysną gaierję typów two- 
izą pp. Dobrzańska, Lewicka, Laciosiowna, Midhnow- 
ska, Dobrzański, Ratschka, Szyndler i inni.

ADA SARI JAKO „LAKME". jutio w czwartek, 
13. b. m. wystąpi po jraz drugi Ada Sari w egzo
tycznej operze Leona Denbesa „Lakme". Znakomita 
śpiewaczKa w tytułowej partji „Lakme" daje kreację 
wprost mistrzowską. Atrakcją w  przedstawieniu tem 
będzie też „Wielki bale) wschodni'1 układu Józela Cie
sielskiego, z udziałem nowoangażowanej niezwykle u- 
talentowanej orimanaleriny opery warszawskiej i bu- 
kajreszteńskiej, p. Mili Kainiriskiej, oraz K. Brzezówuej,

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Uwodziciel mężatek" oraz „Koło- 

Wirotek -dręczeń i skradziony mundur".
MARYSIEŃKA: „Uwodziciel mrżatek oraz „Ko

łowrotek UdTęjcżeń i skradziony mundur".
APCLLO: „Svengali“ z Pawłem Wegeuerum.
LEW : Lya de Putti w filmie: „Mnich na rozero- 

iu ", orać „Pan szuka Jony".
PAŁACE: ,.Szpiedzy".
CHIMERA: „O miłość i hoM i".
AVENU£: „Miłość Joanny Ney“ .
OAZA: „Z  za k u I is  rosyjsaiego V arie te".
KASINO: „Warjat na wulnośc"
GRAŻYNA: „Zmertwy-urwstanie''.
FAT.AMORGANA: „Sprawa przy drzwiach zara- 

'tniętyoh'-.

\
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Komunikaty Zt. —‘56, caiwejipown W*#.

, O LKA 99 Jedyny specjalny magazyn trykotaży sprzedaje 
uajtrwaLsEC swetery, trykoty, pończochy, 
rękawiczki skarpetki po cenach hurtownych.

•si

VIII. Ogólno-krajowa

K(i:.iBftnc]a Kobiet P. P. S.
Ogólno - Krajowa Konferencja Kobiet 

P. P. i .  ud będzie się, w  do. 23. i 24. wrze- 
iśnia w Warszawie. • i

Porządek dzienny :
1) Otwarcie. 2) W ybór Prezyidjnm. Po- 

v 7’tania. 3) Sytuacja polityczna. 4) Sy
tuacja gospodarcza. 5 ) Referaty społeczne: 
a) rodzina w  programie socjalistycznytn, 
t )  opieka nad dziećmi zaniedbanemi i upo- 
śleazonemi. ę )  walka z alkoholizmem. 6) 
Sprawozdanie Centralnego Wydziału Ko
biecego 7) I'7aaa organizacyjna. 8) W y1- 
bóir Centralnego Wydziału1 Kobiecego. 9) 
Sprawozdania: a ) z II. Kongresu Między
narodówki Socjalistycznej ; b ) z Międzyna
rodowej Konferencji Kobiet Socjalistycz
nych w  Brukseli. 10) Wolne wnioski.*

Na Konferencję delegują W ydzia ły  Ko
biece w  stosunku następującym • do 50 
członków — 1 delegatka od 50 do 100 
ezłonKin — 2 delegatki, od 100 do 200 człon
kiń — 3 delegatki i t. d.

Delegatki winny posiadać pisemne po
świadczenia mandatu od miejscowego W y
działu Koniecego. )

W miejscowościach gazie nieCna jeszcze: 
Wydziału Kobiecego Komitety] Partyjne 
winny zwołać zebtrania wszystkich1 zorga
nizowanych towarzyszeń dla dokonania wy, 
boru delegatek według tego samego, jak 
wyżej, stosunku i wyistawić mandaty dla 
obranylch delegatek.

Zgłoszenia delegatek należy przesłać do 
unia 18. września włącznie i o Centralnego 
Wydziału Kobiecego, Warszawa, Warecka 
1. ,7. ' ‘ t

Org. Ml. Rob. T. U. R.
W  środę 12. b. m. oajędzie się posieazenie K. 

W . o jgoOz. 18 (6 pop.) w lonalu Rynek 1. 8. 1. p. Ze 
wzrlędit na przyjazd delegata C. K. W . tow. posła 
DuDois'a, obecność wszystKićh członKów odo wiązkowa. 
Jawić się winni tow.: KLjznik, Pańków, His, Lauferó- 
wna, Górnik, Skalski, Sz,pyt.

Za Kom. Wyk.
Haawii, sekr. Ochman, przew.

DO WSZYSTKICH KÓL ORG. MLODZ. TUR 
Kom. Wyk. zwołuje na dzień 12. b. m. o goaz. 19 
(7 wiecz.) w lokalu Rynek 1. 8. I. p. zgromaozenie 
wszystkich K ó ł, na którem referat wygłosi tow. Dur 
bflis.

Obecność wszystkich obowiązkowa.
Za Kom. Wyk. [

Haouńi, sęka-. Ochman, przew.
: -=- , , . s t --------  .

^Comunikat.
KURS KROJU I SZYCIA otwiera Sekcja Kobiet 

PPS. pod kierownictwem tow. Szpatowej z dniem 15. 
witześnm, przy ul. Ormiańskiej I. 2, 'Jl. p., w  Z w. 
pracowników gminnych. Opłata miesięczna 1< zł.

zgłoszenia przyjmuje tow. Szpytowa, ul. Krótka
L 1̂ a, I. p. , i

7 i i , 1 — O—

R y n e k  3 5
Dom Kilimów Gliniańscch

G ŁÓ W N Y  SK ID :  Lwów, pl. św. Ducha, ob. Kawiarni Wiedeńskiej i kościoła 00 . Jezuitów i  

pojęta kilimy, d wany perskie ręcznycL robót z czystej wełny w rozmaitych rozmk ;aoć i ć 
semach, jakotez pasiaki łowickie, koce i pledy moherowe, kapy na stoły, łóżka, narzuty, portjery itp.-

Przyjmuje zamówienia i udziela kredytu na dogodnych warunkach.

s® września wjstawia na Targach Wscnodnicb we Lwowie w Pawilonie monopolowym 
jakoteż od 10-go— 24-go września na wystawie krajowej śląskiej w Katowicach.

Emeryci Kolejowi K t& J ;'dŚ .;‘S
lejowych we Lwowie i w M .łopolsce wschodniej poszuki- 
wal — Zgłoszenia pod »G. R«, do Centrali Reklamowej,
Lwów, Koralnicka 4.

#=
L. F R A N K O W S K A

U S T A W A
o obowiązkowem ubezpieczeniu 

na wypadek choroby
oraz

ORDYNACJA WYBORCZA 
DLA KAS CHORYCH

Cena 7 zt.
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

CCI

B I U R A

Miejskiego Zakładu 
Pogrzebowego'

mieszczą się przy

ulicy Sobieskiego L. 16.

Zakład wykonuje wszelkie czyn
ności w zakres jego wchodzące, 
wynajmuje również powozy i auta 

do ślubów.

ni. Łoziń&kiego L. 6
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych, przygotowuje do egzami

nów państwowych z muzyki. 

Zapisy od gonz. 11— 1 i od 3—5.

Kanyifaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In form acje t 

Lwów Nr. telef. 2—19
o ii 9—36
„ „ 8—11
.i ii 8— 10
,, „ 22-76

Kraków „ „  92—22
,• „ 25-46

Warszawa Nr. telef. 9—60 
„ „ 19—88
„ „ 8- -60 

Łódź „ „ 3-11
' „ „ 26— 16

Gdańsk „ „ 416—31
Wiedeń „ „ 783-96

„ „ 485—60

KSIĘGARNIA LUDOWA
poleca

Sz. Towarzyszom pocztówki z podo
bizną bł. p. tow. Dra Perlą po cenie 
50 gr. za sztukę oraz p o r t r e t y  

po cenie 15 zl.

ZfYGMUNT K O PA N K IE W IC Z
Magister Praw

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH
Cena Zl, 150

poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

•
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